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Tal 44 Adras‘ talszr,  „Driennik Pomorski”, 


Chojnice, sobota 10 stycznia 1925 r. 


Niesłychane znieważenie 
rządu i narodu polskiego. 


Wspomnieliśmy w krótkich słowach o poniszcze- 
niu w Gdańsku polskich skrzynek pocztowych i o za- 
malowaniu ich smołą oraz farbami czarno-biało czer 
wonemi. Nie przypuszczono nawet skrzynce na gma- 
chu Generalnego Sekretarjatu Polskiego. Niektóre 
niemieckie gazety gdańskie nawołują do gwałtów 
przeciwko władzom polskim przy wykonywaniu przy- 
sługujących im praw. + 

Skutkiem tego Generalny. Sekretarz Polski p. 
Strassburger wystósował w imieniu rządu polskiego 
protest, w którym po stwierdzeniu tego, co się stało, 
domaga się od Senatu gdańskiego następującego za- 
dosyćuczynienia ; 

1) do natychmiastowego przeprowadzenia śledztwa 
w celu wykrycia sprawców i wyjaśnienia rządowi pol- 
skiemu przebiegu i wyników przeprowadzonych do- 
chodzeń : 

2. do natychmiastowego oddania prokuratorowi 
tych gazet, które nawoływały do zniszczenia polskiego 
majątku, a w szczególności „Danziger Zeitung” z po- 
wodu napisu „Danziger Protest gegen polnische Brief- 
kasten“. 

3 do najostrzejszego przestrzegania ochrony ma- 
jątku polskiego przed gwałtami, Gdyby policja gdań: 
ska okazała Się niewystarczającą, wówczas rząd polski 
zastrzega sobie przedsięwzięcie. dalszych krokow dla 
ochrony swego majątku i możności prawidłowego wy- 
pełnienia swych czynności. 

W końcu oczekuję, że senat Gdańska przedsię- 
weźmie w stósunku do mnie właściwe kroki z powodu 
zamalowania godeł państwowych Rzeczypospolitej 
Polskiej barwami byłego cesarstwa niemieckiego. 

Takie warunki stawił rząd polski senatowi gdań- 
skiemu. Przypuszczamy że są to warunki, godne 
mocarstwa, jakiem jest Polskał Należy nareszcie po- 
kazać Gdańskowi, że Polska zmężniała tak dalece, że 
potrafi udowodnić karłowi gdańskiemu, iż wie, co się 
jej od Gdańska należy. Należy Gdańskowi dać tym 
razem naukę, ażeby mu się odechciało na przyszłość 
obrażać godność państwa uaszego. 


Dian rozszerzeniu 
województoń pomorskiego. 


Jak już pisaliśmy, projekt komisji sejmowej dla 
naprawy orządzeń administracyjnych przewidoje mię- 
dzy innemi przyłączenie do Pomorza powiatów: Byd 
goszcz miasto, Bydgoszcz wieś, Szubin, Wyrzyk, Ino- 
wracław, Strzelno, nzlsżących drtąd do województwa 
pozn: ńskiego, a Lipno, Rypin, Nieszawa i Włocławek 
z warszawskiego. Natcmiest powiat działdowski miałby 
być odłączony i przyłączcny dc województwa warszaw: 
skiego. 

Pemorski Wydział krajowy oświadczył się za tym 
projektewx oałkowicie, a przeciwny jest tylko odiącze- 
niu Działdowa 

Na temat powyższy poi.nańska „Gazeta Powsze 
chna" zamieściła następujące intaresujące uwagi: 

W ostatnim czssie zaprząta umysły wszystkich 
zainteresowanych sprawa nrzesuvnięcia granicy powia- 
tów nadnoteckich na korzyść województwa pomorskiego. 
Sprawa ta znalazła oddźwięk na ostatniem posiedzeniu 
sejmiku wojewódzkiego, jednakże nie dabatowano tam 
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nad nią, gdyż delegacja wysłana do ministra Rataj: 
skiego wróciła z oświadczeniem, że kwestja przesunię” 
cia północnych granic naszego województwa bynajmniej 
aktualną nie jest. Oświadczenie to jednak nia przy- 
tłamiło zainteresowania, jakie tak jedna jak i druga 
strona wykazuje, 

Powstrzymując się od wypowiedzenia własnego 
sądu postaramy się przedstawić rzecz z punktu widze- 
nia najzupełniej objektywnego. Pamiętać bowiem na: 
leży, że takie przesunięcie sprowadza się zawsze do 
walkie dwóch stron, z których jedna korzysta, droga 
zaś traci, 

Ohodzi o trzy powiaty nadnoteckie: bydgoski, 
inowrocławski i nakielski. (Ohodzi podobzo nie o 3, 
lecz o 6 powiatów poznańskich. Przyp. Red.), które 
należą obecnie do województwa poznańskiego, a miały- 
by być przyłączone do Pomorza, Motywy ze strony 
pomorskiej są następujące : potrzeba wzmocnienia ży: 
wioła polskiego, który obecnie na Pomorzu, aczkolwiek 
stanowiący ogromną przewagę liczebną, jednakowoż 
musi staczać zbyt ciężkie walki z silną jeszcza pod 
względem gospodarczym niemczyzną, a następnie eko- 
nomiczne wzmocnienie tego województwa przez przy: 
jączenie doń powiatów bogatszych, która niewątpliwie 
podniosą ogromnie sprawność podatkową i wpłyną 
znacznie na lepsze zagospodarowanie tej dzielnicy. 

Poznańskie przedstawin argumenty całkiem od- 
wrotne, Powiaty nadnoteckie, jako stosunkowo naj- 
bardziej zuiemczone, nie podniosą pierwiastku pol- 
skiego, gdy się je przyłączy do Pomorza. Oo zaś do 
wzmocnienia stanu ekonomicznege, to i Poznańskie po- 
trzebuje także powiatów rozwiniętych pod względem 
przemysłowym i handlowym. Jeżeli zaś dotychczasowe 
granice Pomorza nie wystarczają na opędzenie kosztów 
utrzymania oddzielonej administracji wojewódzkiej, to 
na to 1ada jedyna: znieść województwo Pomorskie i 
pciączyć je z Poznańskiem. Tak zresztą postawił 
sprawę pan minister Ratajski w wywiadzie, jaki miał 
przy obejmowaniu urzędu na wyjezdnem z Poznania. 

Te w najogólniejszych zarysach podana punkty 
walki pomiędzy dwoma wojawództwami wskazują jed- 
nak, że jeżeli argumenty przytoczone przez obie, czy 
zaś choćby tylko przez jedną ze stron eą istotnie po 
ważne, to należy sprawę przenieść z gruntu Bąsiedz- 
kiego sporu granicznego na ogólnopaństwowy i rozpa 
trywać ją w płaszczyżnie interesów całej Polski. 

Okolica ta, objęta dawnemi czasy przez olbrzy: 
mie nieprzebyte błota, w rzeczy samej stanowi dziś 
jak gdyby most niemiecki, łączący Prusy Książęca 
Wschodnie z Brandenburgią. Błota zostały osuszone 
i miejsca ich zajęły kolonie, prawie wyłącznie niemie 
ckie, ciągnące się szerokim pasem wzdłuż Notewi, po 
obu jej stronach, od ujścia do Warty, aż do Wieły, 
gdzie poniżej Torunia korytarz ten niamiecki przecho- 
dzi na prawy brzeg Wisły i łączy się dalej ze zniem- 
ozoną częścią północnych Prus Wschodnich. Jak da 
lece taki niecficjalny korytarz niemiecki, przecinający 
jednak całkowicie Pemorze, a właściwie : odcinający je 
od reszty Rzeczyposnolitej jest niebezpiecznym, mieli- 
śmy dowód w roku 1920 w czasie inwazji bolszewie- 
kiej, kiedy właśnie na tym moście niemieckim dawał 
się odczuwać nader intenzywny ruch i komunikacja 
czywiona pomiędzy obiema częściami Niemiec, przecię- 
teni korytarzem Gdańskim. W każdym razie pamiętać 
należy, że nieoficjalny korytarz nadnotecki jest nad- 
zwyczaj silnym czynnikiem komunikacyjnym, zwlaszcza 
na wypadek przygotowań wojennych i bardzo niebez 
piecznem  przeciwstawieniem  jawnemu  korytarzowi 
gdeńskiemu. 

Bardzo ważnym momentem w sprawie rozwoju 
kresów zachodnich jest miasto Bydgoszcz, Do ostat- 
nich chwil panowania niemieckiego nikt mie przypu 
szał, acy Bydgoszcz w dalszej nawet przyszłości mo- 
gła stać się tak bardzo polskiem miastem i tak rychło 
zrzucić z siebie narzuconą mu i, zdawało się, silnie 
już przyrosłą doń skórę niemiecką, Tymczasem stało 
się inaczej, — niedawny „Bromberg“ jest dziś najzu- 
pełniejszą Bydgoszczą, gdzie pierwiastek niemiacki po 
został może liczniej, niż w innych miastach, ale sta- 
nowi w każdym razie mniejszość, nia przanoszącą 25 
procent (procent Niemców jest znacznie mniejszy i 
wynosi około 15 procent — „Dz. Bydz.'') ogóła zalu- 
dnienia. Jednocześnie Brdgoszcz zaczyna się rozwijać 
coraz bardziej pod względem handlowym i przemysło- 
wym, a leżąc na „wielziej drodze“ nazachód i posia 
dając dogodne komunikacje lądowe i wodne, robi zna 
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Ogłoszenia : 


Ogłoszenia ma stronie Glam od wiersza petyt lob jego miejsce 

10 groszy — Rekl. za tokst wiersz 3-lam. 20 groszy — Ogloszenia 

skomplikowane = zastrzeżeniem miejsca oraz z nieczytwkiym 

rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 20%, 

nadwyżki, Ogłoszenie =a iunych krajów płatne tylko w 

walucie tychże. Za 4 cminowy druk ogłoszeń administracja 
we odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do godz. 9. przed poł. 


czną konkurencję Toruniowi, a nawet i Poznaniowi. 
Kwestja przeniesienia województwa z zacieznego gro- 
du Kopersiku do rozrastającej Bydgoszczy jest więc 
kwestją czasu tylko. Ozy się to odbędzie przez takie 
czy inne przesunięcie granic — trudno przewidzieć. 
Jażeli jednak wszystko będzie szło naturalną drogą, 
to, rzecz prosta, Bydgoszcz masi z czasem zwyciężyć, 
tak samo, jak inne stars grody musiały ustąpić ośrod- 
kom o mniejszej coprawda tradycji, lecz zato szybszym 
rozwoju. 


Sprawy polityczne 


na podstawie otrzymanych telegramów. 
Co piszą o zajściach we Włoszech ? 


Franouskie gazety nie godzą się zupałnie na po- 
litykę Mussoliniego. Powątpiewają, ażeby Mussolini 
miał tyle wpływu w kraju, by dać sobie radę ze swy- 
mi wrogami i wrócić krajowi upragniony spokój. A 
choćby nawet dał sobie radę, to płomień przytłami, 
ale go w zupełności mie stłumi. Wrogowie nie prze- 
staną bowiam szukać okazji, ażaby się mścić za to, 
że Mussolini nie chce się z nimi hozyć. Niema zać 
żadnej pewności, ażeby się Musgoliniama udało zjednać 
sobie swych rogów. 

Sejusza państw bałkańskich nie 
będzie. 

Prazes ministrów bułgarskich OCzankow oświad- 
czył przedstawicialom gazet w Bukareszcie, żę nie od- 
wiedzał rządów serbskiego i rumuńskiego w tym calu, 
ażeby nakłaniać je do zawarcia sojuszu, lecz w tym 
calu, ażeby bolszewikom pokazać, że narody bałkańskie 
s3 ze sobą zgodne i ażeby wspólnemi siłami zwalczać 
bolszewickie niebezpieczeństwo. To się udało, bo rządy 
przyrzekły sobie nawzajem, zwałozać bolszewizm wspól- 
nemi siłami, i pod tym względem popierać się wzajemnie. 

Kredyty angielskie dla Polski. 

Z Anglji donoszą, że Polskę i państwa nadbał- 
tyckie odwiedzi w najbliższym czasie poseł Dawson z 
polecenia grupy przemysłowców angielskiego parlamen- 
tu, ażeby rozpatrzeć możność dostarczaniu Polsce te- 
warów oraz pożyczek za pomocą związku banków aR- 
gielskiob. 

RRezpętały się żywioły. 

Wspominaliśmy o strasznych nawałnicach na całej 
prawie kuli ziemskiej. W Kuropie najwięcej ucier- 
piały zachodnie Niemcy, Holandja i Anglja. Obsaary 
pod miastami Wupperfiirth, Solingen i Miilbeim stoją 
pod wodą. Miejscami rzeki wylały. We Franfarcie 
pozrywały wichry druty telegraficzne i telefoniczne, 
W ruchu kolejowym nasiąpiły przerwy wskutek po- 
wyrywania przydrożnych drzew z korzeniami, W 
Hamburgu i okolicy nawałnice zrywały dacby z domów, 
obalały kominy fabryczne. Na jednem miejscu wichry 
rozpędzijy irzy pociągi kolejowe. Na wybrzeżach ho- 
landerskich panowały takie zawieruchy, że musiano 
wstrzymać wszelką komunikację wodną. O podobnych 
spustoszen.ach doroazą również z Belgji. Nie ebyłe 
się tamm bez ofiar ludzkich 

„Łwiązek Narodów Azjatyckich,“ 

Szczep Hindusów w Indjach i Japończycy za- 
łożyli „związek uarodów szjstyckich.* Duszą tego 
związku jest znakomity indyjski pisarz Tagore, na- 
grodzony premją Nobla, który pracuje usiłnie nad 
zjednoczeniem ludów azjatyckich iich narodc wem odro- 
dzeniem. Niedawne odbył się zjazd przedstawicieli 
ludów azjatyckich, na który zjawił się prezydent Chin 
dr. Sunjatuen. Wygłosił on przemówienie, na którem 
wzywał do pozbycia się opieki europejskiej.  Podawał 
za przykład Japonię, która pozbyła się opieki i cywi- 
lizacji suropejskiej. Ta cywilizacia jest bezwstydną 
złodziejką kuliury a ja yckiej. Jedynym krajem, gdria 
panoje sprawiedliwość, jest zdaniem Sunjatsena Rosja 
sowiecka. Prezydent Ohin wyraził ufność w ostateczne 
zwycięstwo ludów szjatyckich podnosząc, że w tym 
seiu potrzebne jest przyjacielskie poroznmienie po- 
między Chinami i Japonją. 

Rabanki cerkwi prawesławnych 
w Mosji. 

Władze rosyjskie potrzebują widocznie pieniędzy, 
rozpoczynają zatem nowe rebunii domów modlitwy. 
W podziem'ach klasztoru w Kijowie Ławra Pieozer- 
skaja odkryto złoto, srebro i diamanty, wartości 850 
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tys. rubli. Klejnoty tə przechowano swego czasu 
przed okiem rabankowych władz, ażeby obdzielić nimi 
ubóstwo, Dalej znaleziono za kilka miljardów przed- 
rewolucyjnych papierów wartościowych w miechach. 
Piszą też o znalezieniu korespondencj;, prowadzonej 
przez patrjarchę Tichona ze zagranicą.  Ograbianie 
prawosławnych kościołów jest zresztą prostym rozbo- 
jem. Wartości te nie służyły bowiem dobru kraju, 
ale bogaceniu się wysokich złodziejskich urzędników 
sowieczicb. Zamordowany swego czasu w Szwajcarji 
delezat sowiecki Worowski pozostawił swej żonie na- 
przykład majątek, wartości 16 miljonów franków szwaj: 
carskich, a te miljony zarobił na kradzłeżach dobra 
kościelnego. Był to złodziej najgorszego gatunku, 
który przedtem żył z kradzież” kieszonkowych. 

Stwierdzono dalej, że bolszewicy zamęczyli w 
okropny sposób 14 mnichów klasztoraych, którzy się 
wzbraniali wskuzać kryjówki z kosztownościami. 

Gdy mie można przeskoczyć, 
to się podłazi. 

Sowiecki komisarz dla spraw zagranicznych Czi- 
ezerin przyjmował przedstawiciela paryjskiej gazety 
„Petit Pamsien*, któremu oświadczył, że sowiety są 
najpotniniejszem stworzeniem na świecie, bo nikt nie 
Życzy narodom tak za serca pokoju i niepodległości, 
jak sowiaty. Rząd franouski nisbawem się przekona, 
że rząd sowietów jest najporządniejszym ze wszystkich 
rządów 

Właśnie też dla tego z całeg; serca życzy naro. 
dom. ażaby zostały sowieckie i posyła nawet setki 
agitatorów i miljony pieniędzy, ażeby prędzej dopro- 
wadzić do „rajskiego sowieckiego pokoju“ na świecie. 


awoia wera wdrulic 2. i 
Sprawy polskie 
ma podstawie otrzymanych telegramów 

Umarłym nie dają spokoju. 


Na grobie poległych w bratobójczej walce w Kra- 
kowie żułnierzy z 8 pułku ułanów znalazł podpułko- 
wnis Bozwadowaki, zastępca dowódcy 5 brygady kon- 
nicy wieniec z czerwonemi ezarfami i napisem „ofia« 
rom raakcji*. Wieniec ten delikatnie usunigio, ale 
czerwonym towarzyszom nis podobało się to i znaleźli 

e drogę do Sejma, gdzie wdrożyli interpelację. Pan mar 
szałek Rataj cświadczył w odpowiedzi, że usunięto wia- 
niec nie dla tego, ażeby kogoś draźnić, ale . poprostu 
dia tego, ażsby Śmierć ułanów nia wyzyskiwać do par- 
tyjzej agitacji. 

Dostali odpowiedź, na jaką zasłużyli. Jeżeli z 
ich winy tyle krwi niewianej w Krakowie się polało, 
natenczas czerwoni towarzysza powinni być skromni 
i powagi śmierci nie obniżać wieńcami z jakimó tam 
napisem „Ofiarom raakcji", bo to jest urągowiskiem dla 
pomerdowanych żcłnierzy, a irsźnieni.m narodu i roz 
rywaniam niezabliźnionych ran. 

Z tajnych rządów w Niemczech, 

Ciekawe rzeczy wychodzą obecnie na jaw wsku- 
tek aresztowania dyrektora Kutiskera i braci Barmat. 
Dowiedzieliśmy się, że ludzie ci na spółkę z rozmai 
tymi dyrektorami i innymi wysokimi urzędnikami po- 
krzywdzili niemiecki skarb państwa na 45 miljonów 
marek. Sama kasa poczt niemieckich udzieliła Bar- 
matom pożyczki na 14 i pół miljonów marek i to w 
czasie, gdy przeciętny obywatel niemiecki zdołał z tru 
dem wydobyć z kas niemieckich 100 tys. marek. 
Wszyscy ci ludzie są Żydami, nawet niechrzconymi. 
Barmatowie, jak się teraz pokazuje są z Łodzi, a Ku 
tisker pochodzi pono z Litwy. Tworzą oni jakoby 
jedną: wspólną rodzinę z innymi jeszcze Żydami i to 
ze zmarłym niedawno Helphandem—Parvusem i bra- 
ćmi Sklarzami, również Żydami. Ci trzej ostatni za- 
służyli się ogromnie rządowi niemieckiemu, bo oni są 
bezpośrednimi sprawcami wpuszczenia Lenina i jego 
towarzyszy w zaplombowanych wagonach do Rosji, 
Rząd niemiecki odwdzięczył im się za to najrozmait- 
szymi ustępstwami handlowerni, które ich porobiły 
miljarderami. 

' Czego zaś nie dokonał rząd niemiecki przedwo- 
jenny, tego dokonały rządy powojenne rewolucyjne. 
Pokazuje się, że pierwszy kanclerz republiki niemieckiej 
Scheidemann i minister wojny Noske byli codziennymi 
gośćmi Kutiskerów i Barmatów, zjadając tam obiadki, 
w Anglji zaś bywał tam gościem pomiędzy innymi 
minister angielski Henderson, 

I tu trzeba szukać źródeł agitacji przeciw Polsce, 
przeciw jej osłabieniu, dalej za oderwaniem Korytarza 
pomorskiego, Górnego Sląska itd. Henderson był mi- 
mistrem rządu Macdonalda. Niemieckie gazety mało 
się rozpisują o tych ministerjalno-żydowskich obiad- 
kach, ale bo też nie mogą o tem pisać, ażeby nie 
wydało się czasem, że tam może wyższe osoby ma 
czały we wszystkiem swe palce, ażeby koszta tego 
okradania niemieckiego skarbu państwa — zapłaciła 


Polska, 
W obromie Polski. 

Po całej Europie idzie crotest przeciwko wy: 
daniu bolszewikom floty byłego generała wojsk anty: 
sowieckich Wrangla. Francuskie gazety piszą, że 
wskutek tych oirętów wzmocnią bolazewicy swą po- 
zycję na morzu Czarnem tak, że będą zegrażali w 
pierwszym rzędzia Rumunj‘, a w drugira rzędzie Polsce, 
Cała Bazarabje, o której posiadanie bolszewicy sts- 
czają taką walkę z Rumun, oędzia jakoby pod ogaiem 
meskiawskimw, a rówuocześnie zagriżać b;dą genira- 
łowia moskiewszy ujściom Dunaja i Konstaucji, 

Tak piszą gazety francuskie, a równzoześnie 
piszą to samo prawie gazety fińskie. Gazety fińskie 
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powiadają, że na niewiełe nam Bię zda utworzenie 

wielkiego frontu przeciw bolszewikom, jeżeli fiński 

minister spraw zagranicznych nie postara się o to, 

ażaby rząd francuski floty bolszewikom nie wydawał. 
Uparty kozieł. 

Stronnictwa litewskie, nie popierające rządu, do- 
magają się, ażeby rząd litewski nawiązał stósunki z 
Polską. Będzie w ten sposób wilk syty i koza cała, 
Rząd litewski będzie mógł uprawiać żeglagę na Nie: 
mnie i wysyłać towary do Rosji wodą, równocześnie 
zaś rie potrzebuje się wyrzekać Wilna i przy pier- 
wszej lepszej aposobności może znowu protestować. 
Rówuocześnis nadchodzą wieści, że rządy łotewski 
i estoński domagają się od Litwy, ażeby uporządko- 
wała nareszcie swoje obrachunki z Polską. 


Kronika miejscowa. 


OHOJNIOF, dnia 9 stycznia 1925 r, 
— © uniknionem nieszczęściu kolejo- 


wem poniżej podajemy niektóre buiżaze szczegóły. 


Oto jak wiadomo na stacji Leosia przad Laskowica« 
mi według rozkładu jazdy krzyżują się o godzinie 6.19 
rano pociągi osobowy, zdążający z Chojnie do War 
szawy i towarowy idący z odwrotnej strony Lasrowie 
do Obojnie. W krytycznym dolu tj. 6 bm. pociąg to 
warowy w puikcie krzyżowania to jest na stacji Le- 
osia nie stanął lecz z normaiuą szybkością dalej pę- 
dził, pomimo, że dyżurny ruchu na stecji Leosia od- 
nośne sygnały naetawił. Winę tu prawdopodobnie naj- 
więcej ponosi kisrowaik parowozu, gdyż jego obowią- 
zkiem było zważać na sygnały. 

Dla czego tego nie uczynił, wykaża śledztwo. 
Zachodzi jednakże tu jeszcze dalszą pytanie, a miano- 
wicie: wiadomy poviąg towarowy składał się z 34 osi, 
to znaczy, że conajmnaiaj obsadzonym winien był być 
2 hamulczykowymi i kierownikiem pociągu, który tak 
ża rozporządza hamaluem. Dwoma lub trzema ha- 
muloutmi można było pociąg jeżeli nie zatrzymać, to 
conajmniej bieg tak zwolnić, że maszynista musiał by 
koniecznie to zauważyć. Dalej hamuje się nie dopiero 
na staoji, lecz, co wszystkim wiadomo, już ua pewną 
odległość przed stacją. Ozy to się stało? — nie wie- 
my dotąd. W każdym razie pociąg ze zwykłą szyb- 
kością minął punkt krzyżowania. Dyżurny rucbu, 8y- 
gnalizował na „stój“, tak samo podobno sygnalizował 
kierownik pcoiągu. Maszynista dalej jedzie... lecz wi- 
docznie w ostatniej chwili oprzytomniał i całą siłą pary 
zaczyna bieg hamować. 

Wtem w oddali od przodu ukazują się dwa świa- 
tła lamp lokomotywy od nadchedzącego z przeciwnej 
strony pociągu ovobowego. Maszynista zupelnie 
oprzytomniał, pociąg zdołał zupełnie zatrzymać fi co 
siła starczy wracać się. Równocześnie zaświstała pi- 
szczałka lokomotywy na przestrogą. Maszynista po- 
ciągu osobowego nie spał i on zauważył przed sobą 
światła nadchodzącego pociągn towarowego, W obliczu 
śmierci nie stracił przytomności, z zimną krwią po- 
ciągnął za hamulca i pomimo spadzistago w tem miej 
Ecu toru posłuszną swej ręce maszynę zatrzymał na 
pół metra przed punktem, gdzie zatrzymała się loko- 
motywa pociągu towarowego, zanim zaczęła się cofać. 
— Oto przebieg spraw;. Jest według obecnie posia- 
danych wiadomości nieprawdopodobnem, jakoby nie 
którzy kondaktorzy postarunki swa opuścili,  Dowia- 
dujemy Się dalej, że nie było jaxiegokolwiek wypadku 
śmiertelnego lub poranienia sią. Leoz straszne mog:0 
być nieszczęście, gdyby sprawa była inny obrót wzięta. 
Oto obii.zają, Ło uajprawdopodobniej miejacera zderze- 
nia się pociągów byiby most, który prowadzi ponad 
przerzynającą wysoki nasyp toru kolajowego rzeką 
Qzarną Wodą. Zwaliły by się pociągi, zwalił by się 
prawdopodobnie wost i w nurtach wody znalazły by 
śmierć gromady istot ludzkich. 

Wobec tej grozy postać dzielnego maszynisty 
parowozu pociągu osobowego w tem  jaśniejszem 
świetle nam się przedstawia Nie znamy jego nażwi- 
ska, lecz sądzimy, że za okazaną przytomność i roz- 
tropność spotka go zasłużona nagroda. Dowiadujemy 
się dalej, że władze kolejowe prowadzą w tej sprawie 
dalsze energiczne dochodzenia i niezawodnie winnych 
spotka należna kara. Maszynista pociągu towarowego 
został w czynnościach swych zawieszony. 

Dodać nam wypada, że pod stacją Leosia już 
częściej zdarzały się nieszczęścia kolejowe. Za czasów 
niemieckich nazwano miejsce to „Hexenkessel* — a 
obecnie „zaczarowana kotlina“. Dla tego może pole- 
cało by się, aby władze kolejowe przełożyły punkt 
krzyżowania do Laskowic, gdzie odpowiedniejsze są 
niezawodnie urządzenia, 

— Egzamin na mistrzów zdali w obwodzie 
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej następujący rzemie- 
ślnicy : 

Yw zawodzie krawieckim: Michałek Florfan, 
Jeżewo ; Kopicki Paweł, Kościerzyna ; Negowski Jan, 
Starogard ; Sawiczewski, Franc., Węgrowo. 

W zawodzie fryzjerskim : Zblewski Fr., Chełmno; 
Wielgoszewski Czesław, Lisewo, pow. Chełmno. 

W zawodzie stolarskim : Motała Michał, Osie; 
Giemza, Świecie; Jagusz Maks, Toruń; Michałowski 
Leon, Świecie ; Wojciechowski Zygmunt, Brodnica ; 
Bauer Stanisław, Komiorsk; Haberland Józef, Nowe. 

Wyżej wymienieni są upoważnieni do posługi- 
wania się tytułem mistrza i wyuczania uczni, 

— Wiadomość o nadzwyczejnen gwiazdko- 
wem wynagrodzeniu urzędników sądowych mija się © 
tyle z prawdą, ża urzędnicy, posiadający chore mał- 
żonki otrzymałi odpowiednie zapomogi i zaręczamy, 
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że odnośna wiadomość pochodzi z innego źródła, u nie 
od powyżejjwamiankowanych urzędników. Informacji 
tej udzieloco mam od jednego z tych urzędników, 
których małżonki są chore, a który miał upoważnienie 
do oświadczenia tego za strony odnośnych urzędników. 

— Echa zjazdu dziennikarskiego w Obojnicach. 
O zjeździe dziennikarzy pomorskich w Okojnicach pi- 
sze pomiędzy innemi „Dziennik Tczewski” tak: 

„Tegoroczny zjazd dziennikarzy pomorskich był 
najlepszym zjazdem, jaki kiedykolwiek urządzono. 
Oześć i uznanie należy się dotychczasowemu prozeso- 
wi Syndykatu p. Markwiczowi, który zjazd należycie 
zorganizował, niemniej zaś obywatelstwu chojniokiema 
a zwłaszcza p, burmistrzowi drowi Sobierajczykowi za 
miłe i nader gościnne przyjęcia”. 

— Pogoda na rok 1925. Przepowiadacza 
pogody wróżą nam rok niepomyślny, złe urodzaje 
i głód. Oto, jak go oni opieują: 

Styczeń  Dexzczowy, wistrzny i śnieżny. Luty. 


Jak wyżej. Temperatura umiarkowana. Marzec. Ła- 
godniejsza tempsratura. atoli częste opady, wiatr. 
Kwiecień. Deszczowy, zimny. Maj. Przeważa wiatr 
i deszcz. Ozerwiec, Dni upalne, częste burze. Lipiec. 


Upalny, częste burze, grady, Sierpień. Częsta bnrze, 
grad, deszcz. Wrzesień, Jeszcze kilka upalnych dni, 
ale także częste burze. Peździernik Kilka iago- 
dnych dni, przeważnie jednak wietrznie, wilgotno, deszcz 
i śnieg. Grudzień.  Deszczowy, Śnieżny, wietrzny. 

— Z rocznego walnego zebrania Towa- 
rzystwa Pewstańców i Wojaków. Po ro: 
cznym okresie czasu zbiorą się brać wojacka na walna 
zebranie, aby rzucić okiem wstecz, przejrzeć swe siły, 
zastanowić się nad tem, jaki był przasieg poprzednie- 
go czasokrasu i z jakim zasobem sił kroczyć można 
naprzód, w niewiadomą przyszłość, I istotnie, ieżelł 
tak przebiegniemy dzieje Towarzystwa w roku abie- 
głym, natenczas dumni mogą być nasi wiarasy, bowiem 
to, co zdziałano w roku 24 stanowi znaczny dorobek 
i jest fundamentem na przyszły rok. Towarzystwo 
spotężniało w sils na wewnątrz i zawnątrz, zbudowało 
z siebie warownię, która zdoluą jest oprzeć sią ata- 
kem z jakiejkoliwickbądź strony, która też jaż chrzest 
ognia przeszła, gdy chodziło o rozbicie organizacji. 
R-k mozolnej wytężonej pracy leży poza Towarzy- 
stwam. SŚwiadozyły o tem cieszące się licznym udzia- 
iem członków zebrania, zbiórki, ćwiczenia,  Ochotnia 
pracowali wszyscy, lecz najwięcej zarząd a z tego 
znowuż prezes p. Standsrą. 

Nie chcemy rozpisywać się o jego staraniach 
i zasługach dla Towarzystwa, bo praca jego jeszcze 
się nie skończyła i miejmy nadzieję, długo jeszcze 
będzie prowadził Towarzystwo i będzie stanowił jego 
ostoję, ale pragniemy nadmienić, że zaufanie człon- 
ków Towarzystwa do swego prezesa jest jednolite i 
niezawchiane. Wykazało to jednomyślne tajne głoso- 
wanie przy wyborze nowego zarządu jak i owacyjne 
okazanie wdzięczności przez powstanie z miejsc i bu- 
rzę oklasków. Widocznym dorobkiem Towarzystwa te 
nasamprzód własna kapela piszczałkowa, dalej sztan- 
dar, którego coprawda jeszcze niema ale który w Pel- 
plinie jest na ukończeniu i którego uroczystość po: 
święcenia niedługo nastąpi. Najważniejszą wtem rze- 
czą było zebrać dostateczne fundusze, które też są. 
Dalej przygotowawcze prace pod budowę nowej wiel- 
kiej strzelnicy, która niebawem ma stanąć i to w wiel- 
kej mierze przy pomocy komendanta garnizonu choj- 
nickiego p. majora Nieboraka. 

Jaki żaś jest dorobek duchowy Towarzystwa, 
o tem chcąc się przekonać — trzeba przyjść na zə- 
brania, zbiócki, ćwiczenia, zabawy wspólne itd 

W skład nowego Zarządu wchodzą: pp. Standera 
jako prezes, Georga wiceprezes, Grygiel sekretarz, 
Lewioki zastępca sekretarza, Szulthe-skarbnik, Topolski- 
komandant, Kubik podzkomandant, Banasiak i Stacho- 
wiak ławnicy, Kulas, Zabroeki i Myloch-chorążni, Woj- 
nowski-kierownik sekcji sanitarnej, Roliński kapelmistrza, 
Pawłowicz bibijoterarz, Kaniecki goapodarz strzelnicy, 


Kronika prowincjonalna. 

Powałki. W nocy z Środy na uzwartek odwie= 
dzili amatorzy cudzej własności zabudowanie $0800= 
darza Miszkiego, któremu skradli z chlewa szory, Po- 
szkodowany był pewny, iż szerów nie odzyska, aż ta 
dawnym zbiegiem okoliczności wykryt: szory zakopa- 
ne w ziemi koło cmentarza, Niestety nie ma złodzieja, 
a przydałaby mu się rzetalna porcja nauki, aby na 
przyszłość mógł odróżniać swoja od cbcego. 

Czersk. W ubiegłą środę około godziny 6 i pół 
wieczorem rozległo się w naszem mieście echo trąbki 
oguiowej. Otóż w fabryos listew p, Harwana Sshiitta 
powstał ogień, od którego mogłaby cała fabryka spłonać. 
A że spostrzeżono dcść wcześnie, udało się jęsicie 
fabrycznej straży ogniowej pożar stłumić. Powstałe 
straty nie Są znaczne, 

Czersk. Nory Rok. (Żabawa towarzystwa 
ów. Śtan. Kostk ), Tutałsze tow. młodz. św, St. Kostki 
urządziło w Nowy Rok wieczorem na sali p. Braeziń- 
skiego zabawę, na którą złożyło się przedstawienie te= 
atralne I tańca Odegrano: „Żelazną maskę* dramat 
w 4 aktach. Sztuką ta oyla oacdzo pouczająca, bo 
wzięta z historji francuskiej z ozawów, kiedy to tamże 
panował władca absolutny, Luiwik XIV-ty wyznawca 
basta: „Państwo to ja“. Amatorzy (bo były tylko 
rols męskie) wywiązali aię dosyć dobrze, niektórych 
gra jaszoze mało swobodna, lecz na ogół wszystko wy- 
padło ku zadowoleniu wszystkich, to też dosyć licznia 
zebrana publiczność darzyła amatorów po każdym 
akcie bucznymi oklaskami. Z pośród dobrze grających 
należy wyróżnić p. Anastazego Fierka z Chojnie w roli 
Armanda oraz p. Packa w roli komendanta Bastgili 
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"mnym wieczorem już przeszła po 6 tej. 


Rok 6. 
paryskiej. Podczas przerw przygrywała kapela towa 
rzystwa. Po przedstawieniu, które siłę skończyło o pół 


1-tej, tańczono do późnej novy. 

Czersk, 2 stycznia. (Radh świąteczny aa po 
ozcie). W ostatnin czasie, a szozególnia w okresie 
świąt Bożago Narodzenia i Nowego rocka wzmógł się 
bardzo znacznie ruch pocztowy w Czersku I tak w dzień 
po nowym roku 2 stycznia listonosza byli tak obłado- 
"wani gazetami, listami, paozkapii itp. że chociaż 
bardzo szybko się uwijeli, nie mogli w zupełności po 
dolać nałożonych im obowiązkom. Podczas, gdy da- 
wniej listowi z wiosek wracali po skończonej pracy 
jut po poludnia zwykle, to wtym dniu rozmaici listowi, 
jak z Malachyna i t. d. wrócili dopiero późnym i cia- 
Niektórzy, 
wróciwszy rychlej; musieli dopomódz do roznoszenia 
poczty w Ozersku, gdyż dwom tylko listonoszom, którzy 
-masz teraz sami Ozersk obejść, niepodobnem było w 
dniu tym tego dokonać. Swiadczy to wszystko o wzmo: 
żonym ruchu pocztowym w naszej wiosce, o pociesza: 
jącym objawie wzrostu ozytalniotwa wśród szerokich 
masi o tem, ża powojenny, przejściowy, martwy stąn mija 
i wracamy do dawniejszego trybu, tętniącego w coraz 
szybszem tempie. ardzo dodatni to objaw, ale będzie 
też czas pomyśleć o powiększeniu liczby listowych, 
gdyż liozba obecna jest stanowczo za nikła, aby mogła 
wszystkiemu podołać, chcąci dla giebie przecież znaleść 
odpowiednią wolną chwiię. 

Czersk. (Kradzież z włamaniem). W kilka dni 
po świętach nieznany sprawca wiamał się do mieszka 
nia mistrza kołodziejskiego, p. Spychalskiego, zamie: 
Bzkałego przy ulicy Miyńskiej 43, wyjąwszy poprzednio 
szybę i wyprowadził ze sobą rower p. Spychalskiego. 

Czersk. (Przebieg Świąt Bożego Narodzenia). 
Święta gwiazdkowe przeszły ostatnio spokojnie i w 
nastroju uroczystym. Kościół podczas pasterki i pod- 
czas innych nabożeństw był zapsłuicny wiernymi, W 
pierwsza święto podozas sumy wykonał chór towarzy ' 
stwa ów, Oecylji uroczyste śpiewy pod batutą dyry- 
genta p. Bukowskiego. Były ta owa kolendy na 4 głosy, 
które w tym roka zostały pierwszy raz śpiewane z na 
zupełnia nowych, Świeżo sprowadzonych, były to prze- 
ważnie utwory kompozytora polskiego p. Feliksa No 
wowiejskiego. Bardzo dugo też żełnierzy można było 
widzieć, którzy poorzyjeźdżali do domu na kilkudniowy 
urlop. Brak tylko zupałny śniegu czynił wrażenie, 
jakoby to nia święta gwiazdkowe, lecz wielkanocne 
oyły, do czego przyczyruła się także piękna w te dni 
pantjąca pogoda. Zapewnie niewielu zdawało gobia 
sprawę z tego, że pewnie ostatni raz już niestety ob- 
chodziliśray Boża Narodzenie oroczyście podczas dwóch 
dni. (Jeszcza zobaczymy. Przyp, "Rod,) 


Czersk, 31 grudnia. (Noc aylwestrowz, czyli 
jak witano w Czersku Nowy Rok.) Sylwester, podcbaie 
jak w w > łatach, tak i w tym roku minął bardzo 
wesoło. Program zabaw był bardzo urozmaicony. I 
tak na sali hotelu Centralnego up. Brzezińskiego od. 
bywała się zaoawa kolejarzy, połączona z przedstawie- 
niem teatralnem, deklamacjami, tańcami i rozmaitemi 
niespodziankami. Teatr po dobno przybył z Chojnic. 
Na sali p. Ossowsklego (Metropol) urządziło towarzy 
"Gtwo Śpiewa „Lutnia“ bal łazików, wysnaczając dla 
najoryginalniej ubranych łazików 3 nagrody, nagrodę 
I. IL IL W salach hotelu p, Jagalskiego zaś „Kółko 
Muzyczne* urządziło bal maskowy. Wszędzie bawiono 
się bardzo wesoło, może aż nadto wesoło, bo, jak to 
już u naa zwykle, można było spotkać I tym razem 
takich, co to za bardzo głęboko zajrzeli do kieliszka, 
a później po ulicach wyprawiali rozmaite awantury. 
Słychać też było w rozmaitych atronach Ozerska salwy, 
oddawane przez młodzież często też i na ulicach. Bogu 
dzięki, że w tym roku nie tak gęsto strzelano, jak w 
inns lata, może już prochu i kal zabrakło, ale życzyć 
by należało, aby w przyszłości ten zwyczaj, woale nie 
polski, zapełnie ustał, albowiem nietradno o nisszożęście, 
a zwłaszcza gdy strzały takie, witające ten nowy rok, 
oddają jednostki pijane i na ulicy. Lepiej byłoby 
rozpamiętywać w tę tak uroczystą chwilę, w czasie 
przejścia ze starego roku, w domu o tem, Go prze- 
żywaliśmy w ostatnim roku, o przeszłości i zastanowić 
się trochę, co nam przyszłość — nowy rog przynieść 
może, Piękuym byloby też zwyczajem uderzenie w 
dzwony o północy. 

— Pod pozorem i osłoną wszelkiej wolności starał 
się pewien osobnik zakraść w ulicy Młyńskiej do pa- 
wnego zabudowania. lecz na ozas został spostrzeżony 
jeszcze ma podwórzu przez właściciela i przez tego 
ostatniego stamtąd wygnany, Stawiał on się w dodatku 
dłcsyć hardo gospodarzowi, twierdząc, iż jemu wolno 
wszędzie sobie pojść, gdzie mu się tylko spodoba, a więc 
zapewnie i dckradać do cudzej własności. 

Przykry też widok sprawiły na drugi dzień rano 
powywracane przez niedorostków w nocy rozmaite 
płoty i inae szkody poczynione. 

Woziwoda, 26 grudnia 1924, (Oddaj sprawę 
do sądu, to ci stratę wynagrodzę). W drugie święto 

„Bożego Narodzenia, p. Franciszek Ozapiawski, jadąc 
rowerem 84084 z Tacholi do Ozerska, został napadnięty 
przez psa, należącego do p. nadleśniczego z oziwody, 
który mu rozerwał płeszcz tak, iż ten już znpełnie nie 
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nadaje się do noszenia, Gdy się ów młodzieniec zgłosił 
de p.-nadleśniozego, żądając słusznia wynagrodzenia, 
odmówił mu ostatni tego, i wskazał Sąd w Tucholi 
jako drozę ugody, żądając ponadto, aby mu przypro- 
wadził ówiadza, który był przytem, jak pies się nań 
rzucił, Ponieważ jednak w okolicy tej bardzo rzadko 
można trafić na człowieka, gdyż jest to w szczerym 
lesie, więc młodz. ów tego oatatniego zadania wypełnić 
nie mógł. Ponieważ jednak zna on pam p. nadleśni- 
czego i drogą ugodową wynagrodzenia uzyskać nia 
może, zmuszony będzie mimo awej woli wnieść skargę 
na p. nadl. A. to tembardziej, gdyż płaszcz był to 
jego jedyny niedzielny a ponadto nie ma Żadnych 
środków, aby kupić sobie nowy, ponieważ od dłagiego 
czasu znajduje się bez zajęcia. 

Zimć psa, który podobna szkody wyrządza, powin- 
no się trzymsć na uwięzi, gdyż jeszcze dotkliwsze 
nieprzyjemności może tenże innym osobom wyrządzić. 
Przecież p. nadleśniczy gam musi dobrze znać swego pia. 

Sępólme. (Zebrania Towarzystwa Kupców Ša- 
modzieinych). Powstało ta niedawno dzięki iniejaty- 
wie p. Kutenera towarzystwo Kupców Samodzielnych, 
które przystąpiło do Zarządu Towarzystw Kupieckich 
na Pomorza. — Na jadno z posiedzeń tamtejszego to- 
warzystwa przybył kierownik Związku p. Sobociński 
z referatam na temat: „Organizacja Kupiacka a 
ohwiła obecaa Mówca w godzinnym referacie poruszył 
sprawy podatkowe, patentów wogóle z dziedziny życia 
spółecznego, która dotyczą ogółu kupieckiego. 

Po referacie wywiązała sio dyskusja, w której 
zabrał głos p. Kutzner, omawiając sprawę podatku 
obrotowego, jarmarków itd. Przemawiali pp. Sobieraj 
uzyk sekretarz towarzystwa, skarbnik p. Umiński i 
wielu innych, Z dyskusji wyczuć się dało to niesły- 
chanie ciężkie położenie kupiectwa, które nadmiernie 
obciążone jest świadoceniami nietylko na rzecz pań- 
stwa ala i ne cele spółeczne. — Dla charakterystyki 
wypada wspomnieć, że na porządku obrad, na jednem 
tylko posiedzeniu było pięć punktów, dotyczących 
spraw składek na różne oela spółeczne. I wszystkie 
w miarę możności załatwiono pomyślnie. O godz. 11 
prezes zamyka posiedzenie haslemi „„Oześć Kupiectwu'". 

Nowemu Towarzystwu „Szczęść Boża" na drodze 
pracy organizacyjnej. 

Kościerzyna (Kradzież na poczcie.) „Pomo- 
rzenia* pisz: W nocy a 80—31 grudnia ub, roku 49- 
stał okradzion; tutejszy Urząd Pocztowy. Skradziona 
kwota wynosiła około 15,000 zł. Kradzieży dokonano 
w bardzo refinowany sposób i to skradziono wymie- 
niong kwotę razem z żelazną kasetą, którą rozbito i 
po wyjęciu z niej zawartości wrzucono do torfowiska, 
Tutejsza Komenda Powiatowej Policji Państwowej 
przeprowadziła energiczne śledztwo, dzięki czemu udało 
się jej w 5 dniach złodziei wykryć, przyaresztowaś 
i osadzić w więzieniu, oraz odnaleść przeszło 14,000 
zł. pol., które były burdzo sprytnie ukryte. 

Starogard. W najbliższym czasie będzie się 
toczył proces przeciw czterem opryszkom, którzy przez 
kilka. miesięcy miepokoili rabunkami powiaty gniewski 
i starogardzki Są nimi Antoni Liczmański i Bolesław 
Owikliński z Rzażęcina, Józef Koprowski z Nowejcer 
kwi pod Pelplinem i Leon Nowak z Piaseczna pod 
Gniawsom. Znane i głośaa są ich włamania i rabunki 
zwłaszcza w (Gąsiorkach i Kościelnej Jani. W Gągior- 
kach wypróżnili zwłaszcza mieszkanie p. Franciszka 
Meliera i zabrali ze sobą wszystko, vo się zabrać dało 
i pozostawili jedynie meble. W Nowejcerkwi wypróżnili 
skład p. Krużyckiego. Po każdej wyprawie rabunko- 
wej, która wypadła pomyślnie, urządzali uczty przy 
gęsinie iub kaczynie, zakrapianej obficie wódką. Ra- 
busie położyli nacisk na to, że jeszcze przed świętami 
byliby dokonali czterech dalszych rabunków, gdyby 
władze nie były ich unieszkodliwili. 

Dziemiany. W ubiegią niedzielę odegrało w 
naszej wiosca Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
przedstawianie amatorskie kn zadowoleniu publiczności. 
Przedstawienie wypadło dość dobrze, o czem świadczyły 
huczne okląski ze strony publicznościi, Po przedsta 
wieniu urządzono ź%bawę taneczną, przy której bawiono 
się do późnej godziny. Nadmiemć wypada tylko to, 
że nie dostarczono publiczności przy zabawie dość 
krzesał., We wszystkich pokojach stały tylko stoły, a 
irzy stołach stała publiczaośś, Przypuszozmy, że na 
przyszłość się coś podobnego nie zdarzy. 


Sierakowice. „Gaz. Kart." p'sze: W pierw 
sze święto (Qwiazdki wieczorem Odbyła się tutaj 
gwiazdka dla dziatwy szkolnej na sali „Kaszubskiego 


Dworu“. Sala była gośćmi przepełniona. Pod kierow- 
nictwem nauczyciela Ga wina cdgrywały dzieci „Jasełka“ 
i jeszcze jedną sztuczkę gwiazdkową, oprócz tago 
deklamowały odpowiednie wierszyki, śpiewały kol dy 
i przedstawiły dwa żywe obrazy. Goście i rodzice 
tyli bardzo zadowoleni, Ks. dziekan Łosiński po- 
dziękował w imieniu wszystkich obecnych dzieciom za 
tak piękne przedstawienie, a szczególnie p. Garinowi 
za prace, Na końca otrzymali dzieci bułki, karmelki, 
jabłka i orzechy, ofiarowane przez tutejszych kupców 
pp Bazylego Brzeskiego, Jana Brzeskiego, Szneidera, 
Peplińskiego i Gierszewskiego, za ce im serdeczne 
„Bóg zapłać |“ 


mor e aa 


Chylonja. W poniedziałek mil oiak. W ponkddakk AM WIO ranem około 
wpół do 6 powstał wielki pożar w miejscowości Po- 
gorze pod Chylonją. Spaliło się 6 wielkich zabudo- 
wań, należących do 3 gospodarzy. Pożar niewątpliwie 
spowodowałby większe spustoszenia, gdyby nie pomoc 
kilku straży ogniowych, a zwłaszcza gdyby nie zorga- 
nizowana energiczna akcja ratownicza kierownika straży 
sopockiej, która wysłała strażacki samochód. 

Radzyn. (Zebrenie Towarzystwa Kupców Sa- 
modzielnych). Daje 16 gradnia ubieg'ego roku w Ra- 
dzynie dzięki podniecie kilku miejscowych kupców za- 
łożono Towarzystwo Kupców Śamodzielnych. Na apa- 
cjalne zaproszenie inicjatorów przybył kierownik Zwią- 
zku p. Sobociński z referatem. Mówca powitał NASZĄ 
placówkę organizacyjną kupiectwa pomorskiego w imie- 
niu Zarządu a następnie wygłosił referat o aktualnej 
treści z dziedziny podatkowe, i wynikłego stąd położea- 
nia knpiectwa. Przewodni: ył zebraniu p. Gac, który 
też podziękował w serdecznych siowach referentowi, 
dając zarazem wyraz swemu zadowoleniu, iż w Radzy- 
mia myśl powołania do życia organizacji kupieckiej ż0- 
stała wcielona w żysie, 

Z kolei nastąpiły wybory. . Prezesem wybrano pe 
Głaca, sekretarzem p. Pawła Niedzielskiego a skarbni- 
kiem p. Deutsobmana, Nastęgnie wywiązała się dyskusja 
nad-refaratem, w któraj zabierali głos, pp. Gac, Nie- 
dzieleki, Nelkowski, Korżel Igaacy, Nelkowski Feliks, 
Dramiński Alfons, Flor Franciszek 1 inni, Zebranie 
późuo w wieczór zamyka prezes krótką przemową £ 
hasłem „Cześć Kunisotwu.* 


Z dalszych stron. 


Skałat, wojsw. tarnopolskie. (Nauszyli ich ro- 
zamn). We wsi Muka Mała w powiecie Skałat zjawi- 
ła się dnia 27 grudnia 1924 niespodziewanie szajka 
bandytów sowieckich. Korzystając z nieobeoności 
policji, przejrzeli rabusia wazystkie akty i dokan enty 
i zabrali część tych aktów z9 sobą, pozostawiają: ra 
stole kartkę z napisem, że złożyli posterunkowi poli- 
cyjnemu wizytę, a nie zastawszy nikogo, co uważają 
za dowód nieporządków, panujących u policji polskiej, 
część aktów i dokumentów przejrzeli, a część zabrali 
ze sobą, które po odpowiednim użytku z powrotem 
zwrócone zostaną. Następnie szajka ta, niezatrzymana 
przez nikogo, odjechała konno ku granicy, udając się 
z powrotem na terytorjum sowieckie.  Zarządzony 
później pościg okazał się bezcelowym. 


Ostatnie telegramy. 


Sowiety przygotowywały wojnę 
ma Wiosmę. 

Z papierów, zaaresztowanych przy wykryciu gnia- 
zda bolszewickiego w Łucku, stwierdzono, że organi- 
zacja bolszewicka miała na celu mordowanie urzędni - 
ków polskich, stawianie oporu władzom i przygotowa- 
nie powstania, które miało wybuchnąć z wiosną 
1925 roku. 

Komgres rabinów. 

Za miesiąc odbędzie się zjazd rabinów Żżydowa 
skich. Zajmie się on logam 10 tys. kobiet żydowskich, 
tóra nie mogą powtórnie wyjść za mąż, pouieważ 
nie mają dowodów śmierci mężów, zaginionych w za- 
mieszkach wojennych I po wojannych. 

Niebywała temperatura, 

W Krakowie było w niedzielę 4 bm. 16 stopnł 
ciepła podług Celzjusza. Powietrze było tak prze- 
zroczyste, że z obserwatorjum widziano szczyty Karpat 
w odległości-160 kilometrów. 

Przesilenie w Prusach? 

Stronnictwo Stresemanna postanowiło swych 
ministrów ze rządu wycofać, ponieważ dotychczaso- 
wy rząd nie chciał dobrowolnie ustąpić. Stronnictwo 
to jest przekonania, że wskutek ostatnich wyborów 
do sejmu pruskiego uzyskała prawica większość i 
rząd powinien być prawicowy, a nie lewicowy, jak 
dotąd. 

Skupianie się robotników 
we Francji. 

W mieścia Amieos odbyś sig zjazd delegatów 
polskich robotników rolnych departamentu Sommy, 
Brało w nim równioż udział mnóstwo uczonych fran- 
ouskich.  Utwrrzono sąd rozjemczy dla załatwiania 
zatargów pomiędzy pracodawcami a polskimi robotni- 
kami r: lnsmi. 

Liga Obrony Pow. Państwa. 

W Warszawia zostało otwartam w Środę pierwsza 
walne zgromadzenie Ligi Obrony. Pow. Państwa. 
Uroszystą mażą ów. celabrował ke. Kardynał Kakow- 
ski w asyście licznego duchowieństwa. 

Nowa konferencja rozbrojeniowa. 

Ovoligde nie zamierza rychiej zwołać nowej kon= 
łerencji Tozorojeniowej, aż sig rozstrzygnie sprawa, 
czy będzie coś z um>wy o wieczystym pokuja Ligt 
Narodów czy nie. 


nadchodzący karnawał polecam po cenach bardzo zniżonych: 


Na suknie halowe 


Voile w wszystkich kolorach 


zzeyny pierwszej jakości w wszyst. kolorach 


Etaminy, batysty 
Crep Mattlase 


H. M. Szulc 


Dworcowa 9. 


Na smokingi, 


fraki i kontekcję dia panów 


Tuch krepa angieląka i bielsk. 
Ramgarny czarne 


arengo na nbrania i ketowe 


jak i całe dodatki Serge, Bech, Klot, Satyny itd. 
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Pożyczka radjotelegraficzna.- 

Od wtorku trwają pomiędzy Warszawą a Wa- 
szyngtonem rozmowy radjotelefoniczne w sprawie po 
życzki zagranicznej. Wyniku rokowań należy oczekł- 
wać w najbliższych driach. Pożyczka ma wyacsić 50 
miljonów dolarów, płatnych w 2 ratach. 


Konferencja w Helsingforsie. 

Minister spraw zagranicznych Szrzyński udaje 
się ma konferencję ministrów spraw zagranioznych: 
Estenji, Finiundji, Łotwy i Polski do Helsingforsu 11 aty 
aania br. Minister zatrzyma się wskutek zaproszeń rządów 
estońskiego i łotewskiego J3 bm; w Rydze a 14 w 
*Taliinie. Konferencja odbędzie się 16 i 17 bm, 


Amerykańssie manewry morskie. 

Amerykańska utlantycka eskadra, obejmują ca 
30 ckrętó*, wybrała aię na Kubę na manewry morskie, 
Wskadra przepłynie kanał panamski i spotka się 12 
marca z ilotą Spokcjnego Oceanu. 

co rząd polski na te? 

Senat gdański odpowiedział na pismo General 
go Komisarza polskiego jedynie ubolewaniem, że do 
szło do zniszczenia pocztowych skrzynek polskich. 
Obrazy Polski tu jednak być nie mogło zdaniem Se 
matu gdańskiego, ponieważ umieszczanie skrzynek pol 
skich w Gdańsku jest niezgodne z Traktatem wersal- 
skim. Wszyscy senatorowie stanęli po stronie zapa- 
trywania Senatu, ganiąc postępowanie rządu polskiego. 

Ciekawiśmy, co teraz zrobi rząd polski? Wsku- 
tek odpowiedzi Senatu Gdańskiego sprawa ogromnie 
się zeostrzyła. Wygląda tak, jakoby się zanosiło na 
to, że Komisarz Strassburger będzi zniewolony spa- 
kować manatki. 


Peseł polski w Moskwie. 
Poseł dr. Kętrzyński został zamianowany posłem 
w Muskria. 


2 Ligi Naredów. 

Minister Pracy i Opieki Spółecznej Sokal wyje 
żdła do Ganawy na Besję Rady Administracyjnej przy 
Lidze Narodów. 

Umowa handlowa 
pomiędzy rzedem francuskim a niemieckim napotkała 
na poważne trudncści i przed 10. stycznia podpisanie 
jej prawdopodobnie nie nastąji 

Znowu socjalista. 

Prezydentem rajchstagu zostat wybrany socjalista 
Loebe. Uzyskał 231 głosów. Jego: rzeciwrik, nacjo 
nalista Walraif 102, a liberał Karduii 59 glesów. 

Zgen kardynai: Giorgiego, 

W Rzymie zmarł w 70 roku życia kardynał 

Giorgi po dwudniowej chorobie na zapalenie płuc. 
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Minister Ratajski jedzie na Kresy 
Wschodnie. 

Minister Ratajski udał się w czwartek do Brze- 
świa i Locka oelem zbadania stósanków we wcjewódz. 
twach  Poleskiem i Wołyńskiam  Towarzyszyć mu 
będą wyżsi urzędnicy z ministerstwa spraw wawnę: 
trznych. 

„Roezbójniki“ ze sobą gadają. 

Stahlhelm niemiecki urządza teraz sad pograni- 
czem Kłajpedy egitacyjne zebrania i nazywa Litwę 
najbardziej rozbójniczem państwem dla tego, że uciska 
Niemców w Kłajpedzie. Ltwini poznają terasz bliżej 
swych sąsiadów, z którymi byli dotąd z2 paniebrat w 
agitacji przeciw Polsce 
W Gdańsku szaleje potężny orkan. 

Gdańsk w nocy na Trzech Króli nawiedzony 
został przez potężny orkan, który nadciągnął z Anglji 
1 Niemiec. Siła wiatru dochodżiła w nocy do rozmia- 
rów dawno nienotowanych. Szkód w porcie ani w 
mieście nie stwierdzono. Wicher przeplatany był sil- 
nym deszczem 


Ruch w Towarzystwach. 


Duża Kłodawa Zebranie Tow. Powst. i Woj. 
odbędzie się wī niedzielę, dnia 11 bm., © godz. 
5 po poł. w oberży pana Narlocha. Uprasza się © 
punktualne przybycie wszystkich członków 

„Wolność“ Zarząd. 


Starogard. Walne Zebranie Oddziału Pomor- 
skiego Związku Zaw. Leśników Rzplitej odbędzie się 
w dniu 7. lutego 1925 r. o godzinie 10-tej rano na 
strzelnicy miejskiej w Starogardzie. 

Za Zarząd: 

(—) Fijałkowski, przewodniczący. 

ztbian6e Związku 
La powiat choj- 


(—) Bonin, sekretarz. 
Chojmice. R:czie walne 
Zaw. Oszdników Roi. Kresów Zach. 
nicki. odbędzie się dnia 18 stycznia 1025. tj. w nje- 
dzielę o godz. 12 w połudaie w loxalu p. Jażdżewskie. 
go w Obojnicach, na które zaprssza ozłonków. 
Zarząd. 
Chojniee. Związek Urzędników kolejowych 
koło Chojnice zwołuje w dniu 15 stycznie 1925 o godz. 
19-tej w sali p. Jażdżewskiego zebranie miesięczne. 
Na porządku dziennym ważne sprawy. 
O liczny udział członków uprasza Się. 
Zarząd. 
Chojnice. Zebranie Tow. Polek odbędzie się 
na Starostwie w piątek dnia 9 1 br. o godz. 6 po 
południa Na porządku dziennym odczyt prof Siołń- 
skiego. O liczny udział prosi Zarząd. 
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Chejniee Liga Katolicka Parafji w Obojni- 
cach, Zebrania odbędzie się w piątek dnia 9 stycznia 
1925 r. o godz. 8 mej na sali w botelo p. Żelaznego. 

Chejniee. Walne zebranie Związku Inwalidów 
wojennych. wdów i sierot odbędzie się w niedzielę 11. 
br. m w południe o 12 godz. na sali Hotelu Nugla. 

O liczne przybycie członków prosi 

Zarząd. 

Chejniee. „Sokoł“. — Walne zebranie od 
będzie się w czwartek, dnia 15. stycznia bm., © godz. 
19 tej w lekalu p. Kalety („Hotel Priebe") Dla wa- 
żności spraw uprasza się O jak najliczniejszy udział 
członków. Zebranie zarządu odbędzie się w dniu 
14 bm., o godz. 19-tej w wyż wymienionym lokal». 

Zarząd. 


Dział gospodarczy. 
Targ na bydło. 


Poznań, dnia 7. stycznia 1925 r. 
Notowanie w Rzeżni Miejskiej w Poznania. 


Spędzono wołów —, babaji = 
krów —, vy dis 641, 
świń 2193 cialąt 440, 
owiec 508 prosiąt  —, 
kóz -— jagniąt — 


razem zwierząt 3782." 
Płaccno za 100 kilo żywej wagi, 
w złotych polękich 


za bydło rogate I. klasy 62—66 
U. klasy 50—52 
HI. klasy 24—34 

za cielęta I. klasy 108—110 p 
II. klasy 90—94 
IM. k!asy 80— 

za OWCE I. klasy 34— 
Il. -klasy — 
III. klzay = 

za Świnie I. klasy 12%6— 
I. lasy 118—120 
II. klasy 110— 


Przebieg targu: Bardzo spokojny. 
za prosięta za parę 6—B tyg. 
z =» 9 tyg. 


Koniec częśc: redakeyjnał. 


Eedaktor odpowiedziajny : 
Orakiem 


Czesław Nowakowski 


, nakładem Drmkarni Duiennike Pomorskiaę" 
~ (henirer' 


W sobotę, dnia 10. stycznia o godz. 10 przedpoł. | 

odbędzie się w ratuszu pokój 11 
wydzierżawienie 

wyszynku w dni jarmaczne na Placu Piastowskim za 

rok 1925. 

Magistrat. 


Państwowe Nadleśnictwo 
Trzebciny 


poczta i stacja kolejowa Łążek pow. Swiecie 
sprzeda w dniu 14. stycznia 1925 r. o godz. 10” 
u p. Mielewskiego w Łążku w drodze 


licytacji 

z dopuszczeniem handlarzy około 220 m* budulcu so- 
snowego i około 840 sztuk drągów rusztunkowych 
(drzewo pułupkowe z roku 1924) z leśnictwa Kamionka 
i około 2.000 m. p. drzewa opałowego sosn. (szczap 
i wałków) z leśnictw: Kamionka Wypalanki i Brzegi. 

Stacja kolejowa do zwózki drzewa: Łążek, Cekcyn, 
Śliwice. 

Licytację zatwierdza Dyrekcja Okręgowa Lasów 
Państwowych w Toruniu. — Płatne 14 dni po zawia 
domieniu o zatwierdzeniu licytacji 


Nadleśniczy. 


__——————— — 


Wszelk 
do OmrKOWANIA 


otrzymuje się tanio 


w Drogerji Paetzolda 
Rynek 21. 


Akwizytorzy 5" tygodniowy kurs 


i podróżujący do zbierania | 
ogłoszeńi adresów dla Księgi ; P 

Adresowej Polski Wydawn. nran faei ire aa 
Are Ranau o A koncesjonowana przez Mi 
dowej w adi A. pi nisterstwo Ośw. nauczyciel 
Mosse potrzebni, w każdym |ka._ Przyjmuje „zgłoszenia 
mi przyjmuje St Zieliński |. intonacji udziela 
Przedstawiciel KsięgiAdreso- |. 
wej na Pomorze, Poznańskie, 
BYDGOSZCZ, Frankego 8. 


= ndwawim 


w. P. Tarkowska 
ul. Dworcowa 22 
Drogerja. 


Ô 
9 
Ô 


robienia kapeluszy Przyjmie się 


$POFCOCCOGOCE szk Fo ' 


Wieczorek Rodzicielski 


Tutejsza szkoła powszechna żeńska 


urządza 


dnia Tl-go b. m. Ra sali Hotełu Centralnego 
Wieczorek  Rodzicielski. 


PROGRAM: 
Deklamacja: Oda do młodości 
Teatrzyk: Pod obce niebo, 
Taniec: Mazur, 

III. Teatrzyk: Baśń Jagienki. 


Peczątek punktualnie o gedzinie %* ». 
CENY MIEJSC: 


9 


L. 
II. 


(Mickiewicza), 


I. miejsce 2,50 zł, II. miejsce 2,00 zł. 
III. miejsce 1,50 zł, wstęp 1,00 zł. 
Bilety można od 1/47 wieezorem przy kasie nabywać. 


DUD" Czysty zysk przeznacza się na potrzeby szkolne. "TB 
Rodziców oraz przyjaciół daiatwy serdecznie zaprasza 


Dziarnowski 
kier. szkoły. 


OOCOCCOCOGEOOOCCOC>©OCEC 


boGOSOCCCO+CO>OC>COOCOW Dz i e n n i e 
> 


Lig Ratolicka poratji w Chojnicach, 
Zebranie 


I przybory w piątek, dnia 9. grudnia 1925 


o godz S-mej w Hotelu Centralnym. 
Porządek dzienny : 

Zagajenie, 

. Referat ks. prof. Dr. Kirsteina na temat: „Dzi: 

siejszego katolicyzmu bolączki i niedomagania*, 

Sprawa organizacji Ligi Kat. 

Sprawozdanie kasowe na rok 1924, 

. Prenumerata czasopism i przyjmowanieczłonków, 

. Wolne głosy. 

O liczny udział członków i gości uprasza 


Zarząd. 
1 lub 2 ueni 


Skład 


mieszkani w dobrem położeniu 


16 od zarzz lub później po 
z własną pościelą i łóżkiem. |szukuje. ' 

Wiadomość w ekspedycji Ot. 300 Eksp. Dz. 
Dziennika Pomorskiego. Pomorskiego. 


Buko PH 


.. dym A m 


KINO NOWOŚCI 


W piątek i sobotę o godz 8-mej 
w niedzielę o 6-tej i 8-mej 
dnia 9—11 stycznia 


Wielki, fascynujący i sensacyjny 
dramat francuski w 6 ciu aktach p.t. 


Matka, niewolnica i kochanka 


podług głośnej powieści BAZANA 
CALVAIRE D'AMOUR 
Wykonawcy ról giównych : najsłynniejsza rosyj- 
ska gwiazda kinematograficzna 
Lisienko, Rimskij, Vanel i Colline. 
Od poniedziałku : VINDICTA II serja. 


Poszukuie się dla 2 star- 
szych pań 


2-3 pokojów. | 
mieszkania | 


jj z kuchnią 
| |w pobliżu Rynku lab Dwor- 
Ś cewej ulicy. Cena obojętna, 
Łask. zgł. pod of 51 de 
nin. pisma. 


świeże dobre mleko 
i ff. masło stołowe 


poleca 


P.Wirkus,Młyńska20 


a 
(IP 


r a 3 
ocztówki {) 


z ` widokiem Poszukuję zaraz lub pó- 
Chojnie źniej miejsca w mieście dla 
i okoliey mojego syna, który ma chęć 
aari wyuczenia się na 
sięgania | | 
Dz Pomorskiego. bławatnika. 


Zgł. pod of. Nr. 16 de 
jlnin. pisma. 


w 


Przyjmuje się 
bieliznę 


do szycia. 


Dwie 
sukienki 
mało używane odpowiednie 


na karnawał są na sprzedaż. | ul, Gigielska 3 Lp. i 
Dworcowa 71 1, piętro, {przy Zakładzie Poprawczym. | 


lekkie * 


